


169

Zbiór stu d iów  otw ierają  d w a duże artykuły  problem ow e o  charakterze syn ­
tezy: „Założenia m odelu  gospodarki polsk iej X V I—X V III w iek u ” i „Dynam ika roz­
w oju  gospodarczego P o lsk i feudaln ej”. Z właszcza p ierw szy  z  nich godny jest 
szczególnego zainteresow ania tym  bardziej, że  przedsięw zięcia tego  rodzaju należą  
w ciąż jeszcze do  rzadkości w  polskiej literaturze historycznej. A utor stosując ce ­
low o  szereg założeń teoretycznych  i  konfrontując je bezpośrednio z dorobkiem  
nauki historycznej, przedstaw ia w  sposób bardzo sugestyw n y  m echanizm  funkcjo­
now ania gospodarki R zeczypospolitej doby now ożytnej. D alsze rozpraw y są  w  za­
sadzie już ty lk o  k o lejn ym i próbam i konkretyzacji stw orzonego w yżej m odelu. 
A nalizują różne pod staw ow e d lań  zagadnienia, np . problem  eksportu  polskich  p ło­
d ów  rolnych, odbicie procesów  gospodarczych w  strukturze społecznej Polski, w p ływ  
sytuacji ekonom icznej i .politycznej kraju n a  d zia ła lność gospodarczą szlachty. 
W arto przy tym  zaznaczyć, że  poszukując odpow iedzi na p ostaw ione pytania autor 
w ychodzi częstokroć poza granice 'Rzeczypospolitej, tłum acząc procesy w  n iej za­
chodzące sytuacją ogólnoeuropejską.

K siążkę zam ykają trzy artyku ły  pośw ięcone W ielkopolsce. W śród n ich  zw raca  
uw agę rozpraw a ostatnia: „M odel gospodarczy W ielkopolski X V III w ieku: przy­
kład regionu rozw ijającego się”. I znów , podobnie jak w  w ypadku studium  o tw ie ­
rającego, m am y do  czyn ien ia  z próbą syntezy. Z jedną w szakże istotną różnicą. 
T ym  razem  jest to  syn teza  in n ego  rodzaju, dotyczy ona bow iem  jednego ty lk o  
regionu gospodarczego w yraźn ie ukształtow anego i odrębnego już w  XVIII w ieku, 
a n ie  jak poprzednio całego, zróżnicow anego terytorium  R zeczypospolitej.

Zbiór Studiów J. T opolskiego m oże służyć za przykład stosow ania  now oczesnych  
m etod w  nauce h istorycznej. Z pew nością pozostanie on na długo źródłem  in sp i­
racji d la badań nad zjaw iskam i społecznym i i  gospodarczym i epoki feudalnej.

A. P.

W arszaw a  X V I—X V II w iek u , zeszyt 2, pod red. A lin y  W a w ­
r z y ń c z y k  i  A ndrzeja S o ł t a n a ,  „Studia W arszaw skie” t. X X IV , 
PW N, W arszawa 1977, s. 343.

Zeszyt o tw iera  praca S. M. S z a c h e r s k i e j  „Ż yw ot kupca. U zupełnienie  
do »Genealogii« B aryczków ”, w eryfikująca  legendarny zapis genealogii rodu roz­
pow szechniony bezkrytycznie przez M. Barucha. D zieje Jana Trelpińskiego, X V II-
-  w iecznego typografa i  b ibliopoli w arszaw skiego, om aw ia K. K o r o t a j o w a .  Ten  
interesujący przyczynek d o  działa lności o ficyn  w ydaw niczych n a  teren ie stolicy  
uzupełniony zosta ł przez zestaw ien ie  druków  w ydanych  przez Trelpińskiego. Wśród 
mich znalazły się  pozycje dotychczas n ie  rejestrow ane.

Dwa artykuły  traktują o  szk oln ictw ie w arszaw skim . P ierw szy  to  .rozprawa 
A. S o ł t a n a  „Oświata elem entarna w  W arszaw ie do p ołow y X V II w .”. Pom im o  
skąpej bazy źródłowej (uległa ona zniszczeniu w  czasie  ostatn iej w ojny) autor 
w  sposób in teresujący przedstaw ia szkoln ictw o w  m ieście, szczególną uw agę zw ra­
cając na szkołę przy koleg iacie  św . Jana. A rtyk u ł zam ykają biogram y nauczycieli 
w arszaw skich . B. F a b i a n i  w  artyku le „W arszaw ska pensja  panien w izytek ”, 
prezentuje h istorię edukacji kobiet w  drugiej p o low ie  X V II w iek u . B ogatego m a­
teriału  do tych  rozw ażań dostarczyły  autorce k sięg i rachunkow e zakonu oraz 
żyw oty  sióstr, znajdujące się  w  archiw um  klasztoru w izytek . R ozprawa uzu­
pełniana została chronologicznym  sp isem  uczennic p en sji z  la t 1655— 1680. Drugim  
artykułem  pióra tejże au tork i jest praca o  środow isku francuskim  w  W arszaw ie 
w  latach 1646— 1668, p o w sta ła  na m arginesie książki „W arszaw ski dw ór M arii Lud­
w ik i”. B. F abiani interesują prob lem y pochodzenia sp ołecznego przybyszów , stopnia
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ich zasym ilow ania  z  m ieszczaństw em  w arszaw skim , ich  rola na  dw orze królow ej. 
Autorka czerpie m ateria ły  do  sw ych  rozw ażań z różnorodnych przekazów  archi­
w alnych, m iędzy innym i z iksiąg m etrykalnych  parafii w arszaw skich. K orzystając  
z okazji w arto zaznaczyć, że odpisy n ie  zachow anych ksiąg ślubów  parafii św . 

Jana z  la t 1647— 1657 i  1662— 1668, d o  fctórych autorce n ie  udało s ię  dotrzeć, znaj­
dują s ię  w  A rchiw um  A rchidiecezjalnym  w  W arszawie.

K olejną pozycję zbioru stan ow i edycja rejestru  poboru od duchow ieństw a  
archidiakonatu w arszaw skiego z  1561 r., opracow ana przez A . D u n i n - W ą s o -  
w i c z o w ą .  Zdaniem  edytor k i jest ito najstarszy ze znanych, zachow anych reje­
strów  tego  typu.

D ziejom  rzem iosła ludw isarsk iego i konw isarskiego p ośw ięciła  sw ą rozpraw ę  
W. S z a n i a w s k a .  A utorka przedstaw iła sytuację i rozw ój tych  ga łęzi rzem iosł 
m etalow ych  sto licy  od połow y X V  do połow y X V II stulecia.

Tom zam ykają dw a artykuły  J. L  i 1 e у  к i. P ierw szy m ów i o pow iązaniach  fu n k -  
cyjno-architektonicznych sal sejm ow ych  Zam ku K rólew skiego w  W arszaw ie w  X V I— 
X V II w. D rugi jest przeglądem  spuścizny rysunkow ej po  konserw atorze w arszaw ­
skim  K azim ierzu Skórew iczu, dotyczącej przebudow y Zam ku w  latach  1569— 1572.

M. 5 .

Rom uald W r ó b l e w s k i ,  Znajom ość A m e ry k i w  Polsce okresu  
O drodzen ia , PW N, W arszawa 1577, s. 158.

R om uald W r ó b l e w s k i  przedm iotem  sw eg o  opracow ania u czyn ił tem at w y ­
jątkow o w dzięczny, m ieszczący s ię  w  nurcie badań nad szeroko rozum ianą św ia­
dom ością społeczną — zają ł się  m ianow icie  znajom ością A m eryki w  szesnasto- 
w iecznej P olsce. Zagadnienia znajom ości problem ów  N ow ego Ś w ia ta  w  naszym  
sp ołeczeństw ie budziły  już zainteresow anie polsk ich  badaczy <F. C z e r n y ,  F.  B u ­
j a k ,  B. O l s z e w i c z ) ;  w  ostatn ich  latach  tem at ten  p odją ł Janusz T a z b i r  
pośw ięcając m u dw ie p ozycje książk ow e („Szlachta a konkw istadorzy” — 1969, 
„R zeczpospolita szlachecka w obec w ielk ich  odkryć” —  1973) i  kilika artykułów . 
O m awiana praca, napisana W arow nie i  przejrzyście, zaopatrzona w  in teresujące  
zdjęcia m ap i  rycin , jest kontynuacją teg o  nurtu  badań.

A utor stanął przed pow ażnym i problem am i źródłow ym i; opierając s ię  g łó w ­
n ie n a  źródłach drukow anych ograniczył —  z  przyczyn  zrozum iałych —  kw erendę  
d o  dzia łów  starodruków  bibliotek: O ssolińskich, Jagiellońskiej i  N arodow ej. W w y­
niku przeprow adzonych te m  poszukiw ań uzyskał pokaźny p lon  w  p ostaci 300 dru­
ków  zw artych, 30 druków  ulotnych, około  60 lis tó w  i ponad 100 innych w zm ianek  
n ie  licząc  m ap i  rycin . P oza kronikam i, d iariuszam i podróży i d ziełam i geogra­
ficznym i, w śród w ykorzystanych  źródeł znalazły s ię  utw ory o  charakterze re lig ij­
nym , literatura p iękna, n ieliczne źródła ak tow e oraz dość bogaty m ateria ł ikono­
graficzny i  kartograficzny.

Pracę sw ą  p od zielił autor n a  trzy  zasadnicze części. W pierw szej przedstaw ił 
drogi przenikania d o  P o lsk i in form acji o  A m eryce —  podróże P olaków  d o  krajów  
Europy Zachodniej (naukow e, turystyczne, dyplom atyczne, handlow e itd.), pobyty  
cudzoziem ców  —  zw łaszcza n ielicznych  uczonych —  w  P olsce, obcą literaturę  
czytyw aną w  naszym  kraju, w reszcie —  'korespondencję.

O die przedstaw ienie potencjalnych  i rzeczyw istych  kanałów  p rzep ływ u infor­
m acji o  N ow ym  â w iec ie  d o  P o lsk i b y ło  zadaniem  w  p e łn i osiągalnym , o  ty le  
problem  poziom u w iedzy i, co  w ażniejsze, stopnia  rozpow szechniania s ię  tych  
w iadom ości w  społeczeństw ie polsk im  opracow ać można było  jedynie h ipotetycz­


